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Miejsce i czas wydarzeń Wojsławice, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe dwudziestolecie międzywojenne, dzieciństwo, rodzina i dom
rodzinny, życie codzienne, kuzyni

 
Dalsza rodzina z Wojsławic i z Chełma
Ja wiem, że ojciec miał dalszą rodzinę, miał kuzynów. To znaczy, że siostra dziadka
mieszkała w Wojsławicach. I tam była również rodzina ojca, ale ja ich nie znałam
osobiście. Znałam tę właśnie dziadka siostrę. To znaczy dziadka… To może była
ojca kuzynka. To może to była siostry dziadka córka. W każdym razie to była rodzina
w Wojsławicach, i ona szczególnie przyjeżdżała, ona targowała różnymi rzeczami.
Jeździła z miejsca na miejsce,  sprzedawała,  kupowała.  Ich sytuacja była dosyć
ciężka. Tam było dużo dzieci. Ja znałam tylko dwie kuzynki, dwie krewne. Jedna była
Sonia, druga była Róża, i był również syn Josef. I oni też byli starsi. Ta Sonia i Josef
wyjechali do Łodzi. A ta mała została razem z nimi. I ciotka handlowała, przyjeżdżała
czasem do mojego ojca, i ja wiem, że mój ojciec popierał ich finansowo. I oni tam żyli
i oni tam zostali zabici.
Wiem,  że  była  jeszcze  jedna  rodzina,  też  w  okolicy.  Zdaje  się,  że  byli  albo  w
Zamościu albo w Chełmie, nie pamiętam dokładnie. Bo o Chełmie zawsze się mówiło
z uśmiechem. Bo Chełm to było miasto dla głupich przecież. Tak że… Ale ja wiem, że
w okolicy byli krewni, których ja nie znałam, nie pamiętałam osobiście. Ale ja wiem,
że jak były święta, zawsze było dużo ludzi u nas. A to byli krewni, którzy przyjeżdżali i
spali u dziadków przeważnie. Ale nie pamiętam dokładnie więcej, poza ścisłą rodziną
mamy i ojca.
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